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rogy Koxa. }Ia ocrłonarłt,tl4 npoBeAeHHbIx cpaBH,4TeJIb-
asrx uccneAosanufu 59 npo6 lraca ,{ MflcHF,Ix ,<oHcepB
ycTaHoBJIeHs:" i. P""yrrrrarrr 6axreprłftnoro sapa>xeHra npo6 uaca
,I MgcHbIx KoHcepBoB noJIyqeHHbIe MeToAaMT4 oTne-
qaTKa lł pa3Ma3a cooTBeTcTBy}or g dorruroil cler:en"
pe3yJlbTaTaM KoJII^qecTBeHHoIo 6axreprłńrroro 3apa-
>łteur{a no uero4y Koxa;

2. a cpasne:nutrl o6owx opileaTrlpoBoqullx MeToAoB
cTeneHTł darreprżrroro 3apaxteHl4g 6onee [peAcTa-
Br{TeJIbHbIe Pe3YJILTaTbI AaeT MeTOA KYJIt,TYPF,I OT-
IreqaTKa;

3. o6a oprleHTTłpoBorłHble MeToAbI npofiBfifiToT HI43-

KyIo cTeileHb Korlr{qecTBenHoro 3apa}KetlĄrl - uarrrń
v cperyrlwit pocT np]4 KoJIr(,łecTBax 6axreprlr Ao
,103/1 cłr'l, a 104/ 1 citit:r Ł eluile eAJ4FIcTBeHHo npoflB-
;rglot o6lrłsublń pocT B opmeHTlpoBoI{HL,Ix MeToAax,

Pełczyńska E. - Investigations on the value of some
methóds in the quantitive determination of the bac-
terial contamination of rneat.

The aim of the investigations was the estimation
of the value aird accuracy of two metods of determi-
ning the approximate degree of bacterial contamina-
tioń: the Śo-called method of pressure culture and
smear culture of tested samples, and determination of
the amount of bacteria in Koch's plate method.

As a result of the comparative testing of 59 sampies
of meat and meat conserves, the author states:

1. that the results of the bacterial contamination
of samples of meat conserves obtailred by the pressure
and smear method are very comparable with the re-
sults obtained using ihe Koch plate method;

'. 
a comparison of, both methods indicates that

more accurate results are obtained by the pressure
method;

3. both methods show a slight contamination (mi-
nimal growth and average growth) where bacteria are
p.ur"ri to the amount 103 microorganisms per 1 cm3;
^contamination of the order of 10a arrd higher micro-
Óii"ni.*, per 1 cm3, is registered in these approxi-
mite methóds as merely ,,considerable growth",

Pełczyńska E. - Investigation sur la valeur de cer-
iairleJ móttlodes de dófirrition quantitative de la con-
tamination bactórienne de la viande,--ió tut du travail ótait une dólinition de la valeur
et Oe ra reprćsentativit6 de deux móthodes d'orienta-
iioń,-oeii"iirant le degró de contarnination bacteńenne

- li -Ótłrorde de la -cutt.ure de i'ernprei,rrte et de la
culiure du frottirs des óchantillons examfitós en corn-

paraison avec la dćfinition de la ąuantitó _de bacić-
,lies d'aprós la rnóthode de tramelles de K,o,ń,

En sŁppuyant sur l'examen comparative de 59

óchantillóns de viande et de conserves de viande rau-
teur constante que:

1) Lels rósultats de la conńarnination des óchantillons
de viande et de conserves de viande obtenus ó l'aide
de 1a móthode de culture ,d.e l'empre,inte et du frottis
córies§o,nd,ent en une grande messure avec ],es rósul-
i"i, ai, la contąmirnatión quantitative d'aprćs la mó-
thode ,de lame]lels ,de Ko,ch.

2) La comparaison des deux móthodes dómontre une
plui eranae reprósentativitó des rósultats de la mó-
thode de culture ,de l'empreitnte-

3) Les deux móthodes dómontrent un degró peu
ólevó,d'iinfe,ctlon quantitative (dóveloppement faible
Óu moyen), quantitĆ de bactćries jusqu'd 109 au centi-
mdtre ,cube, infectiołn quantit,ative 10a o r plus au
cóńtimot,r" ćube dć,montrónt un,dóvelcppernent rn,a§sif
uniquement dans les mótholdes d'o,rientation

Pełczyńska E. - Untersuchungen iiber den Wert man-
cher Methoden zur quantitativen Keimbestimmung
in den Fleischproben.

AIs Untersuchungsannahme galt die Wertbestim-
mung und Reprdsentativit§t von zwei Orientierungs-
methoden zuf Bestimmung des Verkeimungsgrades
der Fleischproben d.h. der Methode der Abklatsch-
kultur und der Ausstrichkuttur im Vergleich zu derr
Ergebirissen der Keimz§hlung nach der Plattenmetho-,
de von Koch.

Auf Grund der durchgefiihrten Vergleichsuntersu-
chungen von 59 Fleisch- und Fleischkonservenproben
ist festgestellt worden:

1. Untersuchungsergebnise des Verkeimungsgrades
volr Fleisch und Fieischprodukte, die mit Abklatsch-
oder Ausstrichmethode erhalten wurden, entsprechen
im hohen Grade den Ergebnissen der quantitativen
bakteriellen Infizierung nach dem Kochschen Platten-
verfahrerr.

2. Im Vergleich beider Orientierungsmethoden des
bakteriellen infizierungsgrades, wurden mehr reprd-
,"rrtjti"u Ergebnisse durch Abklatschmethode gelie-
fert.

3. Beide Orientierungsmethoden weisen einen nle-
drigeh Verkeimungsgrid (winziges 

_ ,,oder mittleres
WJctr.tu-l bei Bakterienzahl bis 1011/1 ccm auf; die
Xóiń""ńrui, 104 und mehr/1 ccm stellen in den
Óiióntierunssmethoden bloss ein iippiges Wachstum
dar.

PATCLoGlA TERAPlA
DoC. DR lMALTER JAKscH

Grzybice skórne zwierząt't)
z }<at€dry i Kliniki chorób wewn., "".TJll,ulr,ji,Til:'i:'Ti,.#ii"§;x"*#"'*ej 

Szkoły weterynaryjneJ w Wiedniu

W literaturze fachowej wzrosła w ostafulich
20 latach liczba publikacji dotyczących 7^-
gadnień mykologióznych, przede wszystkim
lrzybic pkóry. 

- ÓanieŚe to można raczej d_o

ivzńoZonego iainteresowania s!ę tymi zagad-
nieniami, Óniżeli do częstszego wy§!9powalia
grzybic. Najwaźniej sze zvlietzęce grzybice skó-

ry o-raz ich czynniki przyczynowe poznano

przed około 60--80 laty (Sabouruud), Wiado-
mości te z biegiem lat Żostały usunięte w cień
przez TównoczÓsny, znaczny razwói bakterio-
logii.

W piśmiennictwie polskim_ pro!_tgmy myko-
iogicz-ne porusza j ą : J astr zęb skt t95_5_; Kupr oln,
stc; 1956;-Jasżńska i Ml,chalska, 1957; Balbżerz,
,l<"pio-Śl"ż i Sżel,źcka, 1958; Fertźg,. Kaszub-'kźeutcz i Wasżukżeul,cz, l95B; Kotz i Mżchal,
slco, 1958; Janowskż i Jasi,ńską, 7959; C:hwalż,ł) Referat wygłosuony na posiedzeniu lubelskiego oddzia-

łu PTNW w dniu 27.v.1964 I.
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bóg i961, Hauptman, Jasżńska i Sźelżcka 196I,
Dtaurzgński, L962. Prace wymienionych auto-
row dotyczą głównie moniliazy, aspergilozy i
mykotoksykozy.

Pojęcie i podział dermatofytów
Grzyby t,ywołujące grzybice skóry określa się zbio-

rową nazwą dermatofytów. Rozwijają się one w war-
stwie keratynowej skóry ludzkiej i zwięrzęce j, przy
czym mogą po,wodować mniej lub więcej charaktery-
styczne zmiany (pasożytnicza faza wzrostu). Można je
hodować na pożywkach sztucznych, zawierających
obok peptonu również węglowodany (saprofityczna fa-
za wzrostu). Ich zarodniki mogą się utrzymywać w
stanie pełnej żywotności i zdolności zakażen:a na
przedmiotach martwych (odzteż, wełna, zgrzebła i
Śzczotki, naczynia stajenne, drewniane ogrodztnia, po-
dłoga stajenna, ziemia itd. np. Mźcrosporunt conżs i
Tri,chophEton DeTTucosuTrL we włosach i łupieżu naw.t
dłużej niż 1 rok). Wywołane przez nie choroby okre-
śta się od czasów Vżrchousa jako dermatomykozy. Brak
jest dotychczas jednolitej nomenklatury tych grzy-
Lów. W systemie botanicznym zostały one w więk-
szej części zaszeregowane do klasy Fungż żmperfectź,
Przyjęty system pcdziału pochodzi od Conont i wsp.
(1944) i używa się go w krajach arlglosaskich oraz w
Europie Środkowej. System uwzględnia tylko 3 rodza-
je, a mianowicie,. Trżchophgton, Nlżcrosporun7, Epżder-
mophgton (ostatnio jeszcze Keratżnorlaces (patrz ta-
bela).

D e rm at of y t y k os m op o 1it y c zne
antropolile zoofile geofile
1'. menthagropllu, T. rnenth,cLgropll.,U, T. tcrrc:stre 3, 5

tes udT. żnterdt- tes u&r. gran7L-
gżtal,e 1) Losunt 5, r) Goń,

bydło, kot, pies,
1is, królik,
świnka
morska,
mySz, Szyn-
szyla, człorł,iek)

'T. rubrum T. quinckeanumi)
(pies, kot,
mySz)

Prochacki i Biełuńska, 1962, 1963.
Sedlacek, 1955.
Rzdanek i Weyman-Rzucidło, 1963,
Rodziewicz, 1963.
Rzdanek, 1963, 1964.

Rozm i e s z c zen i e ge o graf i c zne
dermatofytów

Rozmieszczenie pewnego rodzaju grzybów nie łączy
się, co się samo przez się rozumie, z granicami jakie-
goś państwa, ale raczej jest uwarunkowane działaniem
czynników ekologicznych, epidemiologicznych i socjolo-
gicznych. Grzyby mimo ruchliwości rodzaju ludzkiego
nie są równomiernie rozmieszczone w świecie; jedne z
nich posiadają znaczeniie kcsmopolityczne, inne tylko
miejscowe. troza tym pewne występują częściej u nie-
których gatunków. Np. rodzaje antropofilne występu-
ją u człowieka, zwierząt nie zakażają, aibo tylko bar-
dzo rzad\<o, a jeżeli zdarzy się zakażenie zwierzęcia,
następuje cno bezpośrednio przeważnie od człowieka.
Powszechnie znane są zakażlnla ludzi wywołane naj-
częściej pt:zez T. menthagroph uargTan., T, uerruco-
sum, M. corrźs. Rodzaje geofilne są naturalnym skład-
nikiem {lory glebowej; rzadko zakażają ludzi i zwie-
rzęta, ich zdoltlość chorobotwórcza zdaje się nie-
urielka.

Symptoma!ologia i przebieg
kliniczny

W zasadzie możemy adtóżnić 3 postacie kli-
niczne (wg Wźrtha). Początkowym objawem
tych postaci jest guzkowaty naciek. Włcsy
n*ad naciekiem §ą nastroszone, dochodzi do
tworzenia się strupów, włosy :możr.a łatwo
usunąĆ wTaZ ze strupem.

a. W liszaju strzygącym, w miarę powięk-
szania się zmian, pojawiają się miejsca okrąg-
łe, głabo owłosione, albo nie owłosione, pokry-
te częściowo łuskami i kikutami włosów. Obraz
ten jest charakterystyczny dla mikrosporii (M.
canżs) i tym samym występuje przede wsąrst-
kim u p§ów i kotów, ale mozna go również
spotkać i u koni.

b. W liszaju strupiastym proces zapalny roz,
wijający się z pierwotnego nacieku jest dosc
gn ałtowny. Stale tworzą się strupy, a wlosy
mozna bardzo łatwo wyciągnąć z pokrywą
strupową, albo same wypadają. Strupy przy-
porninające swym wyglądem wąpno obejmują
większe przestrzenie, tak że icln początkowa
postać okrągła wreszcie zanika. W przypad-
kach gwałtownego procesu zapąlnego powsta-
je również wysięk ropny. Ta postać kliniczna
występuje przede wszystkim w trichofytii (T,
menthagrophutes Da,I". gTan,, T. uerrucasum),
a według doniesień amerykańskich również w
zakażeniu psa ptzez M, gypseurrr,. Interesują-
cą odmianę ropnego liszaja mogliśmy stwier-
dzić ll, psa. Wystąpiły twarde półksiężycowa-
te, niebiesko-czarrto zabarwione wyniosłości,
z których przy ucisku wydo§tawała się bru-
natno-czerwona ropa. Początkowo utozsamia-
iiśmy przypadek z lrądzikiem i Ieczyliśmy an-
tybiotykami, co doprowadziło do pogorszenia
obrazu chorobowego. Czynnikiem ptzyczyno-
wym tej postaci okazał się M. canis,

c. Ligzaj pęcberzykowy charakteryzuje się
pierścieniowatym zaczerwienionym obrze-

3)
4)
5)
6)
7)

T. schoenleiniż

T. tonsurans
T. ui,olaceum
M. audoużnżż

M. floccosum
(tylko człowick)

T. uerrucosum
(koń, bydło,
człowiek)

'I. ga.Lli,nae (ptaki)

M, canższ) M, c,ookei 3,5
(koń, pies, kot,
człowie k)

M. .cJupseum3,5
(koń, pies, kot)

K, ajel|oi,:\,5, e

Dermatof yty o znaczeniu m,iejscowym
antropofile zoofiie
T. concentricum T, equźnum
T. gouroźIlź
T. megninźź
T. ferrugineuma)
T, soudanense
T. gacunćIeż
M. d,źstortum M. nanum
M. nanum
M. uanbreu,seg-

hemiż
W nawiasie podano najważniejszych gospodarzy, Eo,

spodarzy głównych podkreślono drukiem rozstrzelo-
nym.

Rodzaje stwierdzone w ostatnich 15 latach w Polsce:
1) Alkiewicz, 1948, 1957; Mierzecki i Walichiewicz,

1958.
2) Alkiewicz, 1949 (pierwszy przypadek stwierdzony

u człowieka w Polsce),
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żem, pokrytym drobnymi guzkami i pęcherzy-
kami.'Roisz"etza się coraz bardziej w kierun-
]<u obwodowyffi, porJczas gdy proces chorobo-
wy w środku juŹ się goi, albo przechodzi w
,ilr, p.""*Iekłv. PoslaĆ tę można stwierŁlzić
na słibo owłosionych rniejscach skóry, np, u
świńi, a u bydła przede wszyslkim w.zasięgrt
zwierciadła mlecznego (T. uerrucasum) otaz u
psa na poclbrzuszu i wewnętrznel stronie uda
(T. menthagrophytes).

lVlozna jeCnak wyodręklnić grzyhy z pozoT-
nie nie zmienionej skóry. Z,wletzęta tal<ie są

albo nosir-,iełami zirodników, aibo też już nie
reagują ną inwazję grzybów. Zjawisko to wy-
stęiuie u kotów w ŻakaZeniu M. cani,s, u któ-
rych bardzo często tylko włosy uiegąją zaję-
ciu. Tę klinicznie niewyraźną postać można
razpoznać posługując się lampą _analityczną,
dajbcą świitło uttrafioleto\lre o długości fali
36ÓÓ A (Iampa Wooda). Włosy otoczone płasz-
czem zar odników fluoryzują żółto-zie',ono,

Roz po z n a n ie 1ab o rat or y j n e

W większości podręczników poleca się dla
uzyskani-a probek skóry i z _włosóq pobratrie
materiału Ż brzeżnie lÓżącycIt ognisk na skó-
rze, Bezwarunkorvo god4e zalecenia jest po-
branie włosów ze środka starszych części og-
niska chorobowego, porrleważ w lych właśnie
miejscach inwazji gizybów jest intensyrvniej-
sza, Nie wystarczy zeskrobać skórę skąlpelenl,
nalezy jesŹcze pincetą depilacyjną wyciągnąć
włosy z- kórzeniem. W przypadku bolvieryl za,
jricij włosa ptzez gtzyb, ten ostatrri rośnie
początkowo w kierunku korzeni.a włosa i tam
go wcześniej m,ożna stwierdzić. Materiał na-
ńży oglądać pod 1upą, albo stereomikroskopem;
na części korzenia włosa rnożna spostrzec
delikatną pochewkę. Ten mankietowatv wie-
niec składa się obok strupów przede, wszyst_-
kim z grzybni-i zarodrlików. W przypadkacli,
gdv maleriał przesyła się do pracowrli Tv\o-
iogicznej, nie należy go przesyłać w zamknię-
tyirl prónOwkach, tylko w zwykłych papiero-
wych- kopertach. Zwtększona wilgotność po-
wietrza w probówkach potęguje rozu,ój bak-
terii i pleśni towarzyszących, co późniei utrud_
nia lrqdowlę.

Próby ąlergiczne
Przy pomocy opisanych dotąd metod je5teś-

my w mozności strvierdzić aktualną inwazj_ę
grŻybów" Nie uzyskaiiśmy danych dotyczących
zachorowalności w obrębie pewnej populacji
zw_ierzęcej, ponieważ nie potrafimy ucbwycić
wyleczonych przypadków grzybic skóry, lub
teZ przy,§adków znajdujących się w leczeniu.
W tym stanie rzeczy musieliśmy w przeblegu
naszycĘ badań w Auslrii użyć tzw, próby
tr,ichofytowej. Polega ona na występowaniu
po przebytej grzybicy swoistej alergii, którą
stwierdziŁ można za pomocą §ródskórnej iniek-

92

cji alergenu grzybiczego. U tla{ o,a^clyny +o,
a"atnie ritrryńu;"ą qię lÓlami (Gótz,1962) i stąd
.| dob"y*i *Śi.""Zrrltnami przebytej grzybicy
(Śeelżgei 1958). Nasze próby _objęły dotych-
'"ru", §2 konie i tŁB sztuk bydła, testowanych
antvgenami, spotządzonymi z 

_ 
jednego. rodzaju

grr!Óu. Wielokrotnie wprowadzano kolejno te-
mu samemu zwLerzęciu kilka anlygenów, An-
i.rq"rro w rozcieńcz-eniu ],:50 wstrzykuje się
SriasńOrnie rra szyi. Za odczyn dodatni uwąża
się zgrubienie pkóry (co najmniej o 2 mm) z
równóczesną bÓlesnością w mlejscu zastrzy,
l". Ooautni odczyn występuje najwyraźniej
no 36 podzińach. Antvgeny sporządzono z na-
'stępują"cycrr gtzybówi T " menthagropll,gte_s, T,
,eiri"oŚu*,T.' equżnulTl, T. terrestre, M, ca,
nźs oraz dwóch pieśni (Aspergżllus nżger, Al-
ternaria sp.),

Ogólnie'można slvlierdzić, że próba jest ro-
dzajówo swoista, poniewaz odczyn z antyge-
,ruń hor.rolÓgióznym był wielokrotnie wyraż,
niejszy, niż z heterologicznym. 

_ 
Antygeny z

obu pieśni ! z T. 'terrestre nie dały w zadnym
przypadku odczynu dodalniego. Cza1 trwania
ha:ÓÓe: się wykazać ąlergii _wy_nosił. u konia
móXsymatnie i4 mieęięcy,_ u bydła nle w!ęcej,
niz dwa lata. Tym samym nie mozna uznać,
niestety, powyżŚzej metody jako testu dla
przebytego zakażenia.

Masowe badania zwter ząŁ
Poslugując się kiasycznymi metodami prze-

prowidńno masowe badanja zwietząt", w
Anglii (Ażnsuorth i Austllsżck, 1955, a, b), w
USA 1Menges i Georg, 1955, 1957); Kaplan,
l95B, Geor}, 196O, Kaplan !. Sue lDens, 1961),

w Jugosławli (Grżn, 1956; Ożegoutć i Grżn, 7957;
1,9ffi | Grin i C)żegoui,ć, 1 959) i w Austrii (J aksch,
1963). Wynitri są bardzo różne,. np, w USA w
19-'500/o, w W. Brytanii rv 28-557o wyosob-
niono dermatofyty 

-u 
koni, bydła, psów i ko-

tów, natomiast-w Austrii tylko u 60io bada-
ńyci, zwierząt jednokopylnych i mięsożerny_ch_,
Śutorzy an§loias"y użyli do swych badań
zwierzĄt pod-e3izanych o dermatomykozę, pod-
c"as gdy 

-w Austrii użyl!śmv zwier_ząt z, cho,
robańi "skóry i bez zńian skórnych. Badania
plerwszych iulorów niewiele_mówią_ o częslo-
łtiwoSci wyst§powanla grzybic skórnycĘ w
populacji zwierzęcej. Dane takie można uzy-
itie aopinro wledy, grly podda s,ię badaniom
mykolo§icznym,uvŚzyslkie zwlerzęł,a ze zmia-
nami s[órnymi, iub bez tych zrrrian, lub_ też
jakąś grupą wybraną w danej populacji. Tego
rodząju badania przeprowadzono na szerszą

ckąię 
- tyiko w USA u zwierząt dziirich i l,v

.luŃławii. W klinice rviedeńskiej stwierdzo-
no u OOO Żwieruąt z dermatomykozami - cler-
matofyty w 6,80/o, a wśród 350 zwierząt bez
zmiai ną skórze - grzyby skórne w 0,80/o.

Zachodzi pytanie jak duze znaczenie gospo-
darcze i epidómiologiczne rnożna by przypisać
tym grzybicom. l_^
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Szkody gospodarcze
powodor.vane p t ze7, gT zyb!ce

sk{ry
Szkody gospodarcze powodowane przez der-

rnatomykozy mogą:
a) pówstawać 'wskutek uszkodzenia skóry

przez- inwazję grzybów, lub loka]izowanie się
w samej sierści.

b) nrogą rót,nież powstawać w następstwie
zabiegór.v stosolvanych przy zwalczaniu grzy-
}:ic. Szkody te są bardzo różnorodne, zależą
zarówno od rodzaju zwierzącia, jak i kraju.

K o ń. Szkody wymienione rv punkcie ,,a"
są zwykle bągatelizowane. Choroba przecho-
ctŻi dobrotlir,vie, T54ko u koni wierzchoqych
pozostające od czasu do czasu białe włosy
uważa się za błąd piękności, nie wpływający
zresztą na r,vartość konia. Jeżeli w stajni wyś-
cigowej u jednego konia stwierdzi si,ę derma-
lorn;zkozę, rvyklucza się całą stajnię z imprez
sporio,,ł4ych, co powod_uje dotkliwe qtraty fi-
ninsowe. W Austrii nie ma w tym wzglrędzie
żarlnych określonych postanowleń i nie wkra-
cza się z urzędu w tę sprawę, ponieważ grzv-
bice nie należą do chorób podlegających urzę-
dowemu zlvalczaniu,

B y d ł o. Inwazia trichofvtii w Austrii nie
powóriui" powazniejszych strat gospodarczych,
Niejednokrotnie właściciele zwierząt lekcewa-
żą chorobę, nie zasięgają rady lekarza wete-
rynarii. co mozna tłumaczyć obserwacją, że
zmiany chorobowe na skórze goją się samoist-
nie z rozpoczęciem sezonu pastwiskowego. Jed-
nak przy sprzedaży cen4ego i kosztorvnego
materiału. hodowlanego zwraca się uwagę na
clroro}:y skóry, nawet w postaci ograniczone-
go .łypadania włosów, iakie często pozostaje
po iiszaju strupiast},m. Dotyczy io zwłaszcza
Óksporiu stanowiącego w Austrii jedną z waż,
niejszyclr pozycji. W jednvm przypadku na
sto hodow]anych sztuk bydła zakwestionowa-
no na granicy 30, odesłano je z powrotemi
pocl,,_lano leczeniu i dopiero po kilku tygo9-
niach w czqści tylko wywieziono. Slraty ob-
ciąż:złv w całości farmę eksportującą. obecnie
nie zakupuie się takich zułierząt na eksport,
a łvłaściciel inrn entarza musi się liczyć z uzy-
skaniem przy sprzedaży niższej ceny.

O w c a. Straty gospodarcze występują wy-
raźnie przy us_zkodzeniu runa.

trsv i koty. Szkody wymienione w punk-
cie ,,b" lytko'wtedy grają pewną rolę, gdy
zwierzęta mają pójść na wystawę. Organiza-
torzy wystaw i pokazów nie przyjmują zwi9-
rząt z -chorobami skórv. Ponieważ hodowla
psów, ptócz swego rodzaju hobby, przyno,si
nietąz duże dochody, nieotrzymanie nagrod5l
jes! stratą dla hodowcy. O ile się z,wierzęcia
nie zlikwiduje, le_czenie jest i z tego powodu
bezwarunkowo konieczne, poniewaz wszyst-
kie dermatomykozv zwierząt mięsożernych
mogą się przenieść na człowieka. Leczenie gri-

zeofulwiną jest ciągle jelzcze dość kosztowne,
zwłaszcza u duzych psow. Koszty podwyższa-
ją się w przypadku przebyrł,ania pacjenta rł,
1ecznicy.

Zwierzęta futerkowe. Sytuacja po-
dobna jest jak u owiec. Uszkodzenie futra łv
okresie zdejmowania jest bezwzględnym czyn-
nikienr obniżającym jego wartość. Dermato-
mykozy mają duze znaczerlie przede wszyst-
|<inr u szynszyli i królików, jednak nie wszy§t-
kie uszkodzenia futerka są powodorvane przez
grzvby.

Ogólnie rzecz biorąc gzkody wyrządzane
ptzez $tzlby są dla całego rolnictwa
stosunku do innl,ch chorób zwierzęcych _-
obecnie jeszcze względnie niskie, jednak nie
sposób odmówić słusznośc! poglądowi, ze stra-
ty wyrządzane przez dermatomykozy są w
p<,rjedyncz-7ch hodowlach dotkiiwe, i w okreś-
lonych gałęziach produkcji mogą w pewnych
v,,arunkach zachwiać egzystencję hodowcy.

Zwierzęta żróciłem zakażenia
czł,owieka

Zakażenie człowieka powstaje przez bezpo,
średnie lub pośrednie (martwi nosicie}e) ze-
tknięcie się ze zwierzęlami dotkniętyrni grzy-
bicą. Wobec faktu, że dermatofyty zoofilne,
wvstępuiące w Europie Srodkorvej maią po
części różnych ulubionych gospodarzy (patrz
tabela), krąg iudzki narażony potencjalnie na
niebezpieczeństwo zakażenia wykazuje drobne
różnice.

T, menthagroph,Etes,oaT, gTa.nulosum, wystq-
puje u wszystkich zwierząt domowych, jed-
nak najczqściej u ma]ych gryzoni, jak świnek
tnorskich, myszy polnyclt, szynszyli itd., totez
najczęściej zapadają laboranci, hodowcy zwie-
rząt futerkowych, a pośród rolników osoby
wykonujące prace polowe, rzadziej właścicie-
le zwietząt W Jugosłalvii 30/o myszy polnych
zakażonych jest przez T, mentagrophytes
(Ożegoużć i Grżn, 1963), w Czechosłowącji u
robotników rolnych dotkniętych grzybicą skó-
ry wyosobniono lv 61,30/o przypadków T.
menthagrophEtes, a w 3B,39o T. u,errucosum
(Chmel'i buóttuatd, 196ż). Demboużch (1963)
wykazał w ZSRR T. menthagraphEtes nie tyl-
kó u myszy domowych ! polnych, ale również
w zakażonyrn przez te gryzonie sianie i sło-
mie oraz w giebie i obserwował zakażanie s_ię

Iudzi za pośrednictwem tych właśnie żywycłr
i martwych nosicieli. Klaxbl (1963) podaje, że
na tyctr obszarach Czechosłowacji., na których
w latach ostatnich panowała tularemia, a ilość
gryzoni poważnie spadła, slwierdza się rów-
nież uderzająco niski odsetek dermatornykoz
u człowieka w poróv4naniu z obszarami, na
których populacja gryzoni się nie zmniejszyła.

T. DeTT?Lcosurn jest w Auslrii wyłącznym
czynnikiem przyczynowym trichofytii u byd-
ła; narażeni na zakażenie są lekarze weter;r-
natii, tzeźnicy, robotnicy w przemyśle gar-
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barskim oraz rolnicy zajmujący się hodowlą
bydła. Godne urva§i są doniesienia podane
pizez Ożeqoużca i Grżna (1957, 1963), według
których 1?0/o bydła jest zakażonegł w po-
szczógólnych miejscowościach Bośni, wobec
Ąłla Ń o§óhy* zśstawieniu krajow;lm. I1ość
chorego bydła stale rośnie, co także pociają
doniesienia z W. Brytanii i ZSRR. W Szcze-
cinie Drojeclr:ż (1963) stwierdził zakażenie w
31,40/o badanego bydłar. Zakażenie od bydła
porvoduje mniej lub rł,ięcej rozległe epidemie
u ludzi, które jednak po kilku pasażach same
wygasają, Poclobne obserwacje poczyniono w
oslitnic,le latach w okolicach lViednia, gdzie
głównie iudzie n.łodzi zakażają się od bydła.

M, canźs zakaża główrrie 1udzi młodych i to
zwykle przez koty, rzadziej przez psy, Donie-
sień na ten temat jest bardzo wiole, ptzy
czym należy podkreślić, że niektóre kraje, np.
wberv i Jugósławia są praktycznie wolne od
'tegó grzvba. W Poisce w okolicach Szczecina
stńieiaził Drojeckz (1963) zakażenie u dzieci
w 32,70lo, u psów w 4,30/o. Narażeni są obok
właścicieli także hodowcy psóv; i kotów, per-
soneI zakładów kąpielowych i strzyżenia ata7,
personel pielęgnujący chore zwierzęta mięso-
Zerne.

Dane statystyczne klinik skórnych rvykazu-
ją w Austrii, że zwierzęŁa nie grają ,zbvt dtt-
Łej roli w stosunku do innych źródeł zakaże-
nii człowieka. W II uniwersyteckiei klinice
dermatologiczne|j w Wiedniu w 1963 r. tylko
40/0 rłrszystkich dermatomykoz powodowane
bvło przez grzyby zoofilne, w klinice w Sze-
ged (Węgry) - 4,40/o,,l{atomiast w TjSA grzv-
6ice zwieizęcego pochodzenia dotyczące nie-
osłoniętvch części ciała stwierdza się u B0O/ł

].udności wiejskiej, a 10-300/o miejskiej (Kąp-
lan 1958). W Jugosławii rośnie poważnie u
ludzi ilość zachorowań grzyhiczycTl, odzwierzę-
cych i dochodzi w zachodnich częściach kraiu
do ?00/o (Fanżnger, t96ż; Grln i Ożegouić,1968.
1963).

Z kliniki dermatołogicznej ANT w Szczeci-
nie podał Drojeckl, (1963), że pośród 243 osób
dotkniętych dermatomykozami bvło w latach
|g6t162 - 774 pacientów z gtzybicą pochodze-
nia zwietzęcego, Np. M. canżs 83, T. mentha-
gt ophEtes 77 , T. ueTTucos7lTn 74. Rzdanek
(1963, 1964) IeczyŁ w Warszawie rv latach
1959-1963 - 2790 przypadków grzybic skór-
nych u ludzi. Z tego 7l9 ptzypadało na rodzaje
zoofilne. Roczny udział tych dermatornykoz,
przypuszczalnie odzrn ierzęcych wahał się mie;-
dzy 24,2 i 31,50/o. Najczęściej stwierdzano ?.
mónthagrophEtes (300/o), T. quinckeanum
(200/0) i T, uerrucosum (70lo przypadkówJ.

Znikomy w tej chwili odsetek grzybic w
austriackich klinikach skórnych może się jed-
nak zmienić w przyszłości. Stosunkowo nikłe
zakażenie populacji zwierzęcej może wyraź-
nie oddziaływać na zachorowalność człowieka,
Od 69 zwięrząt jednokopytnych i mięsożer-
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nych, u których w czasie naszych badań w
Wiedniu stwierdziiiśmy dermatofyty, co naj-
mniej 10 osób uległo za}<ażeniu (stosunek 1:?).
W Holandii obiiczono, ze wśród ogóInej iloś-
ci bydła choruje okołc 30.000, które z kolei
zakaża 3.000 osób (stosunek 1:10). W Irlandii
prawdopodobnie kaźdy robotnik roiny taz w
Życiu iapada na trichcfytię bydlęcą (Beare,
1"958). Z ZSRR" donoszą, że 75-B00lo zakażeil
człowieka wywołanych jest przez M. canżs od
kotów, przy czyrn tylko 3,50/o kociej popula-
cji na badanych terenach było zakażonych. Po-
dóbnych prŻykładów można przytoczyć wię*
cej.

Gdy się więc uwzględni obok szkód gospo-
darczych (zwolnienie ,r pracy, zmiana zawo-
du), także i szkod,y społeczne (izolacja, zeszpe-
cenie fizyczne itd.), na które się człowiek
przez tę uporczywą infekcję naraża,_to wszyst-
i<o stanowi dalszy ważny powód, dla którego
dermatomvkozom zwuerzęcym należy, z punk-
tu widzenia medycyny rł,eterynaryjnej, po-
ś..vięcić należytą i skrupulatną uwagę.
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